STANOWISKO W SPRAWIE LOKALIZACJI MIĘDZYKONTYNENTALNEGO LOTNISKA W POLSCE

Sprawa budowy dużego lotniska poza Warszawą, ale jednocześnie obsługującego stolicę i najbliższe wielkie miasta i obszary metropolitalne jest od lat podejmowana i dyskutowana i przez różne środowiska polityczne, biznesowe i wojskowe. Od czasu do czasu włączają się w tę dyskusję środowiska naukowe i osoby z praktyki wykonujący zawód urbanisty, transportowca, ekonomisty, regionalisty itd. Dyskusje te po fazie emocjonalnej ponownie przycichają bez ostatecznego rozstrzygnięcia, co do przyszłej lokalizacji portu lotniczego, tak przecież ważnego dla polskiej racji stanu. Brak takich rozstrzygnięć powoduje, iż wiele środowisk rozgrywa przy tej okazji wyłącznie swoje lokalne interesy marnując przy tym korzyści ekonomiczne w skali ogólnopolskiej i szanse, jakie ma do zdyskontowania polska gospodarka w długim okresie. Nie jest moim zamiarem prezentowanie diagnozy skutków takiego stanu rzeczy bez rzetelnych studiów. Chciałbym jednak w imieniu własnym, jako przewodniczący KPZK PAN, który jest zobowiązany do zajmowania się kwestiami zagospodarowania Kraju, ochrony interesów publicznych i naukowego pokazywania prawdy - przedstawić pogląd własny, który jak mniemam, wydaje się być zbieżny z wieloma wystąpieniami naszych członków na plenarnych posiedzeniach Komitetu.

Po pierwsze, Polska w Unii Europejskiej musi zadbać o zapewnienie przestrzennej integracji własnej przestrzeni. Problem ten nabiera nowego strategicznego znaczenia wobec likwidacji barier konkurencyjnych związanych z fizycznym przekraczaniem granic zjednoczonej Europy. Przez dziesiątki lat, od czasu uzyskania niepodległości w 1918 roku, nie udało się w Polsce zlikwidować różnic wyznaczonych przez stare granice porozbiorowe. W tej sytuacji stan naszego zagospodarowania w infrastrukturę transportową będzie sprzyjać dezintegracji polskiej przestrzeni i gospodarki. Warszawa nadal nie jest wystarczająco silnym miastem, które by tę przestrzeń organizowało i obsługiwało. Jej oddziaływanie jest raczej dezintegrujące, czego politycy starają się nie dostrzegać. 

Po drugie, zewnętrzna dostępność komunikacyjna obszarów metropolitalnych we współczesnej zglobalizowanej gospodarce konkurującej przez rozwój wiedzy i innowacje staje się strategicznym elementem wyznaczającym współczesną trajektorię rozwoju i pozycję konkurencyjną w świecie. Kluczem do sukcesu nie są korzyści finansowe portu lotniczego, ale potencjał społeczny i gospodarczy kraju obsługiwanych przez międzynarodowe porty lotnicze mieszczące się w bezpiecznym i racjonalnym czasie do 60 minut. 

Po trzecie, potencjał ludnościowy i gospodarczy aglomeracji Warszawy i Łodzi w dużym stopniu determinuje lokalizację dużego lotniska. Nie na wschód od Warszawy, nie na zachód od Łodzi, ale w bipolarnym układzie Warszawa - Łódź z ewentualnym uwzględnieniem ciążenia takiego miasta jak Radom. 

Rzetelnie wykonana analiza korzyść i kosztów z pewnością wykaże słuszność tej koncepcji i pozwoli na sprecyzowanie lokalizacji. Decyzja o takich studiach jest niezbędna i pilna, a jej odkładanie jest dużym błędem politycznym, i odbywa się, niestety, wysokim kosztem społecznym. KPZK PAN jest gotów włączyć się w rzetelną dyskusję na temat portów lotniczych w Polsce i poprzeć starania o utworzenie interdyscyplinarnego konsorcjum studialno - badawczego dla przeprowadzenia niezbędnych studiów w tym zakresie. Sprawa jest szczególnie pilna wobec potrzeby przygotowania nowych projektów infrastrukturalnych do współfinansowania przez UE, a które powinny być spójne z koncepcją rozwoju europejskiego i polskiego systemu transportowego, a w tym systemu lotniczego. 

Wizja przestrzenna z tym związana oraz strategiczne decyzje przestrzenne powinny być ujęte w nowej koncepcji zagospodarowania Kraju, do której opracowania jest zobowiązany ustawo rząd, a imiennie Rządowe Centrum Studiów Strategicznych. Bez takich studiów, próby wyznaczenia lokalizacji będą opierały się bardziej o ukryte kryteria polityczne i wąskie interesy ekonomiczne niż zobiektywizowane jawne kryteria. Takiemu stanowi rzeczy Komitet Przestrzennego Zagospodarowania Kraju Polskiej Akademii Nauk zdecydowanie będzie się przeciwstawiać.
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